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Wydanie I I

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

W  I m i ę  B o ż e !  Z a  W i a r ę  i O j c z y z n ę !
H H B S —

Na c z w a r te k ,  2 9 - g o  w r z e ś n ia  1932 r.

Markowany atak 
na kartele

Strategja wojskowa bardzo czę­
sto używa różnych forteli dla wy­
prowadzenia przeciwnika na uie- 
iłogodno dla niego pole, albo też dla 

' Odwrócenia jego uwagi od tego 
punktu, na który przygotowany 
jest niespodziewany, a śmiertelny 
cios.

Nasze życie gospodarcze znaj­
duje się obecnie w rękach „puł­
kowników11, a więc także podlega 
wojskowym zasadom strategji, a 
nasza „brygada gospodarcza11 ze 
szczególnym zamiłowaniem używa 
podstępnego manewru nazywają­

c e g o  się „Markowany atak11.

Manewr polega na tern,, że na 
pewnym odcinku frontu robi się 
i&żo strzelaniny, dużo krzyku, usi­
łuje się nawet jakimś oddzialkiem 
zaatakować przeciwnika, a równo­
cześnie na innym odcinku forsuje 
się jakiś ważny cel,

zabój y dla prze-

Jestesmy obecnie świadkami 
takiego , markowanego11 ataku

► przeprowadzonego przez B. B. 
przeciwko kartelom. Wysłano nn 
przód krzykaczu Sanojcę, by za­
atakował zdzieistwo karteli, zaan­
gażowano „ochotników11 Michałkie- 
wicjM do wzniecenia głośnego krzy­
ku przeciwko sztywnym cenom wy. 
rob«'w kartelowych i mono^ilo- 
wv.*h. użyto do Sd akcji nawet cx 
ministra skarbu Matuszewskiego 
strzelającego z Gazety Polskiej jak 
z grubej Berty do rekinów knrte-

^  lowych a po cichu pan minister 
przemysł* i handlu zebra! dyrekto­
rów karteli, u więc tvoh wszyst­
kich Fal krów. Fliechów, Kosowi­
czów. Miehelów, Wiślickich, Ra­
dziwiłłów. których „współpracow­
nik rządu11 p. Sanojca nazywa 
„krwiopijcami11 i po dobrej herbat­
ce i przyjacielskiej pogawędce 
zwrócił się do nich. aby spółdziała- 
I* z rządem nad utrzymaniem do­
tychczasowych cen węgla, ale o 
zniżce zupełnie, a zupełnie nie było 
nawet mowv. a „naród11 powinien 
się tern dostatecznie cieszyć po 
podwyżce sierpniowej, na razie

> nowa nie nastąpi, bo gdy będz>e 
niezadowolone to rW -rp  się
konferencja ministerjalna z P. Za­
rzyckim « p. Pechem na czele i 
wtenczas „buntownicy11 dowiedzą 
się po czemu kilo pieprzu.

Je«zeze sprytniejszy manewr 
przeprowadzono na „odcinku cu­
krowym11 Kartel cukrowy pod 
naciskiem opinii całego społeczeń­
stwa, no i pod dvktatein własnego 
interesu zapowiedział zniżkę oen 
cukru o 20 proc. a zamierza ją prze­
prowadzi ć cudzem kosztem.

Przedcwszystkiem zawiadomio­
no producentów buraków cukro­
wych. że cena buraków, przewi­
dziana w zawartych już kontrak­
tach, będzie zniżona o 15 proc. Po. 
zatem w stosunku do detalistów ina

Zwolnienie aresztowanych w czasie strajku
W czasie strajku targowego w 

woj. warszawskim, aresztowanych 
zostało około fiO rolników, organi­
zatorów strajku.

Część po przesłuchaniu przez 
sędziego śledczego została natych­
miast zwolniona.

£e strajk w woj. warszawski cm 
nie załamał się, czego gorąco pra­
gnęli przeciwnicy wsi, jest to vę

dużej mierze zasługą tych nieugię­
tych działaczy ludowych organiza­
torów strajku, którzy nie ulękli się 
żadnych przeszkód, uie ulegli wro­
giej stroikowi agitacji i dzieło roz­
poczęto pi zeprowadzili do końca 

W sprawie aresztowanych in­
terweniowali: adw. W. Malinow­
ski, adw. St. Lypaeewicz, oraz pos. 
upl. adw. B. Babski i J . Nosek.

Otwarcie Rady Ligi Narodów
68-ma sesja Rady Ligi Narodów 

rozpoczęła się pod przewodnictwem 
do Valery, premjera Irlundjl. Pu­
bliczne posiedzenie poprzedziło po­
siedzenie poufne poświęcono usta­
leniu porządku dziennego i spra­
wom administracyjnym.

Na wstępie publicznego posie- 
dzenia Rada uczciła pamięć wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów 
hr. Gravinv. wysłuchując stojąc 
przemówienia przewodniczącego. 

Na znak żałoby posiedzenie przor- 
wauo na kilka minut.

Następnie noprzedni przewodni­
czący poinformował Radę o zabie­
gach, które czynił w związku z kon 
fliktein boliwijsko-paragwajskim. 
Delegat Hiszpanii wskazał na ko­
nieczność powzięcia przez Radę 
jukiejś ustalonej decyzji i wy­
znaczenia bądź specjalnego spra­
wozdawcy bądź komitetu Rady 
w celu zajęcia się tym problemem. 
Wnioski jego poparło kilku człon­
ków Rady ale nie powzięto żadnej 
decyzji.

PRZEWODNICZĄCY RADY LIGI NARODÓW.
Do Genewy przyby? premier Wolnoflro Państwa Irlandzkiego de Valera. na
którego przypada zaszczyt przewodniczenia nadchodzącej sesji Rady Ligi. — 
Ilustracja nasza przedstawia premjera do Valerq w otoczeniu współpracow­

ników na dworcu w Genewie.

Francja nie przyjmuje robotników
Ministerstwo Kolonij we Fran ­

cji wydało zarządzenie, aby po­
wstrzymać chwilowo rekrutację ro­
botników wszystkich zawodów 
pragnących wyjechać do kolonij 
francuskich. Zarządzenie to doty­
czy wszystkich kolonij francuskich

1 zostało wywołane kryzysem go­
spodarczym. Zarządzenie dotyczy 
oczywiście i obywateli polskich. 
Wobec tego wszelka rekrutację w 
tej mierze należy uważać za pro­
wadzoną przez osoby niepowołane.

być zastosowane obniżenie rabatu 
o 5 proc. W ten sposób za obniżkę 
cubfu, która nastąpi od 1 paździer­
nika, zapłacą rolnicy i kupcy, a 
wcale nie kartel cukrowniczy, prze­
ciwko któremu to zarządzenie po­
lityki ekonomicznej rządu miało 
być skierowane.

Dowiadujemy się jednocześnie, 
że zamiar obniżenia innych cen 
produktów kartelowych wywoła! w 
sferach kierowniczych przemysło­
wych w Warszawie „wielkie obu­
rzenie14 i że zarówno w tej sprawie 
jak i z powodu serji artykułów b. 
min. Matuszewskiego odbędzie się 
w Warszawie wielkie posiedzenie

protestacyjne kierowników prze­
mysłu skartehzowanego.

Słowem „markowany atak11 udał 
się doskonale. Ludność dowiedzia­
ła się, że p. Prystor na czele całego 
rządu i B.B. walczv niby św. Je ­
rzy przeciwko smokowi karteliza- 
eji i nadmiernym cenom, a równo 
cześnie kartele nie tylko nie nie 
straciły, ale nawet bardzo dużo za­
robiły, bo ustalono dla nich lich 
wiarsk ’ 0  ceny na cały najcięższy 
sezon zimowy. Ponadto co nieco 
kapnie im jednak z ostatnich pod­
wyżek, a więc za przeprowadzenie 
..markowanego ataku11 będą umieli 
„wywdzięczyć się11 sowicie.

U r o c z y s ta  a k a d e m ia  
Ku czci p o l e g ł y c h  

b o h a t e r ó w  p r z e s tw o r z a
Ku czci śp. por. Żwirki i śp. inż. 

Wigury odbyła się na dziedzińcu 
zamku w Krakowie akademia, po­
przedzona nabożeństwem w kate­
drze na Wawelu. Na akademi’ po 
odegraniu marsza żałobnego , eł 
dr. Szyszko wygłosił przemówie­
nie, poczem nastąpiły produkcje 
chóru Echa. Pamięć bohaterskich 
lotników uczczono pólminutowem 
milczeniem.

W akadeinjl wzięło udział oko­
ło 10.000 osób.

C en y ,  r e g u l o w a n e
p r zez  w o j e w o d ó w

Pólurzcdowa „Iskra11 donosi, że w 
jednym z najbliższych uumerów •urzę­
dowego „Dziennika Ustaw" ukaże*%ię 
rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych, przekazujące uprawnie- 
uia w zalfresie regulowania cen ca 
wegjel, naftę, żelazo i owies wojewo­
dom. Rozporządzenie będzie jednakże 
posiadały zastrzeżenia, że z tych u- 
prawnień będą mogli wojewodowie ko­
rzystać każdorazowo za specjał nem ^g 
zezwoleniem ininiśiia* spraw \T̂
Irznych.

M on  o p o l i  s t y c z n o - 
p r o t e k c y j n e  d ą ż n o ś c i

Od duższego czasu pod wpły­
wem nowych tendencyj w polityce 
gospodarczej Rządu, a mianowicie 
pod wpływem wprowadzenia roz­
maitych ograniczeń i kontyngen­
tów w handlu zagranicznym, różne 
organizacje, spółki i jednostki za­
biegają u Rządu, zażywając wszel­
kiej protekcji o przyznanie im mo­
nopolów przywozowych na roz­
maite artykuły. Zasługuje przeto 
na uwagę wiadomość z „Polskiej 
Agencji Publicystycznej11, która 
oświadcza, że „nie wiadomo czy 
przyznanie monopolu na przywóz 
pewnych artykułów nie stanie s}ę 
koniecznością11.

Ganillii trwa w głodówce
Według ostatnich wiadomości z 

Indyj, Gandhi jest już w stanie zu­
pełnego wyczerpania. Głos jego 
załamuje się. Oczy nie mają bla­
sku. Gandhi leży pod drzewem, 
nie będąc w stanie ruszyć s’ę. Acz­
kolwiek Hindusi i parjasi doszli do 
porozumienia i o treści kompromi­
su zawiadomili telegraficznie Mac 
Donalda, to jednak wątpliwem 
jest. ażeby decyzja rządu angiel­
skiego akceptująca ten kompromis 
mogła nastąpić wcześniej, niż we 
wtorek. Mac Donald musi bowiem 
porozumieć się jeszcze z wicekró­
lem Indyj, a także z członkami ga­
binetu. co wymaga pewnego czasu. 
Tymczasem według orunlj lekarzy, 
Gandhi nie będzie mógł przetrzy­
mać dłużej jak 30 godzin. Twier­
dza oni. że o ile Gandhi ma odby­
wać głodówkę jeszcze ponad 30 go­
dzin, niema żadnej nadziei na po­
wrót jego do normalnego • stauu 
zdrowia.
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Opłacalność rolnictwa
w a r u n k i e m  ożywienia ruchu gospodarczego

&

Jednym z najważniejszych po­
wodów martwoty gospodarczej jest 
prawie zupełne usunięcie się wsi 
od ruchu handlowego i przemysło­
wego, gdyż wieś pozbawiona zu­
pełnie gotówki nic prawie w mie­
ście nie kupuje, a uzyskaną zresztą 
bardzo marną gotówkę obraca wy­
łącznie na opłacanie podatków i 
procentów od zaległości długów i 
aależytości ubezpieczeniowych.

Czynniki miarodajne przyszły 
aareszcie do przekonania, że ta zu­
pełna bierność wynędzniałej lud­
ności wiejskiej jest powodem ostro­
ści kryzysu gospodarczego i dla­
tego zaczęto nareszcie badać poło­
żenie rolnictwa i postawiono nastę­
pujące cztery tezy programowo, 
których ZTealizawanie ina umożli­
wić opłacalność gospodarki rolnej.

Tezy te ustalają:
1) że w obecnem położeniu 

istnieje niemożliwość poważnego 
podniesienia cen produktów rol­
nych i że wobec tego nastąpić musi 
obniżka cen artykułów' przemysło­
wych mniej więcej o 30 proc.

2) obniżenie oprocentowania 
pożyczek o 3 do 4 punkty, pozosta­
wiłoby w kieszeni rolników sto kil­
kadziesiąt miljonów rocznie,

3) przystosowanie kolejowych 
taryf przewozowych do wskaźnika 
cen produktów rolnych,

4) obniżenie opłat miejskich i 
samorządowych o 50 proc., co dało­
by możność zmniejszenia wydat­
ków rolników o 30 miljonów zło-

ch rocznie.

Przeprowadzenie tych tez dało­
by znaczne korzyści rolnikom, a 
mianowicie: rolnictwo, które wy­
daje 1.200 milj. zł. na zakup wyro­
bów przemysłowych, mogłoby za­
oszczędzić dzięki obniżce tych cen 
rocznie około 400 milj. zł. Sfery 
rolnicze wychodzą przytem z zało­
żenia, że ^należałoby obniżyć ceny 
artykułów przemysłowych w takim 
stopniu, w jakim spadły ceny pło­
dów roluych.

Także stokilkadziesiąt miljonów

złotych rocznie przysporzyłaby rol­
nictwu zniżka taryf kolejowych 
na przewóz płodów rolnych, przy- 
czem sumy te wpłynęłyby do kie­
szeni rolnictwa.

Z chwilą spełnienia tych czte­
rech postawionych postulatów, rol­
nictwo zmniejszyłoby swe wydatki 
o sumę 800 miljonów złotych, a 1o 
przyczyniłoby się w bardzo znacz­
nym stopniu do zwiększenia siły 
kupna polskiej wsi, która dziś ró­
wna się prawie zeru.

P o g r z e b  h r .  G r a v i n y
Dziś rano w kościele św. Józefa od­

było się uroczyste nabożeństwo żałob­
ne przy zwłokach zmarłego wysokiego 
komisarza Ligi Narodów hr. Grav'iny.
Po mszy św. żałobnej trumnę przewie- wa oddała 3 salwy.

ziono na cmentarz św. Wojciecha, 
gdzie przemówienie wygłosił ks. pra­
łat Zawadzki. Podczas opuszczania 
trumny do mogiły kompanja honoro-

Kto będzie Komisarzem Ligi Nar. w GdańsKu
szają również ydwa laciósko-ame- 
rykańskie państwa, a także jak do- 

korespondent — zamtereso

Donoszą z Genewy, żo rozpoczęły 
się już tam rozmowy na temat obsa­
dzenia stanowiska komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku. Mówi się 
tam o kandydaturze duńczyka Ro- 
stinga. Kandydatury swe zgla-

nosi
wala się nagle „niemieckim wscho­
dem" Anglja i opowiada się za no­
minacją anglika.

fiartele w łasce

Czy to jest fachowość?
W jednym ze swych słynnych 

wy wiadów prasowych, rozwodząc 
się na temat współpracy Sejmu z 
władzami wykonawezemi, marsza­
łek Piłsudski powiedział żo współ­
praca taka jest niemożliwa, ze 
Względu na „niechlujność" jak się 
wyraził, pracy przedstawicielstwa 
narodowego. •

Należało przeto przypuszczać, 
że praca ustawodacza, z chwilą gdy 
Se^m albo zupełnie nie pracuje, a 
jeżeli pracuje to tylko wstając na 
komendę dla uchwalenia przedło­
żonych przez rząd projektów, że 
praca ustawodawcza kierowana 
przez samych fachowców, nie bę­
dzie „niechlujną".

Tymczasem jak praktyka wyka­
zuje w rzeczywistości tak nie je s t. ' 
Oto przykład, jak wygląda ustawo-1 
dawstwo opracowywane przez „fa­
chowców".

W lutym 1928 r. wyszła ustawa 
o ustroju sądów powszechnych o 
299 artykułach. Do ustawy tej już 
w rok później zostało wprowadzo­
ne ponad 100 zmian. Ale nie ko­
niec na tern, w rok później zmie­
niono znowu szereg (około stu) ar­
tykułów ustawy o ustroju sądów j 
powszechnych, po to by po półtora 
roku znowu zmienić te ustawę po­
raź trzeci. Ostanie rozporządzenie 
wr.osi do dwukrotnie przerabianej 
już „fachowo" ustany, całą moc 
zmian mieszczących się na 6 wdel- 
idch stronach Dziermika Ustaw! 
Nr. 73 z dnia 27. 8. br.

Gdzie jest więc ta fachowość lu­
dzi. którzy opracowują fundamen­
talne prawa naszej państwowości. 
Wszak dziś po tej kilkakrotnej 
zmianie, ustawa o ustroju sądów 
powszechnych przedstawia taki 
galimatias, w którym nie wyzna 
się już nie tylko zwykły obywatel, 
ałe i story w^yga prąwniczy.

Przed niedawnym czasem kar­
tel węglowy cofnął hurtownikom 
węglowym przyznawany im po 
dhu na okres letni t. j. otf 
zmniejszonej konsumeji węglowej, 
kilkunastoprocentowy rabat. Je ­
dnocześnie z tern kartel węglowy 
zmniejszył i kontyngent czyli ilość 
węgla przeznaczonego na rynek 
wewnętrzny, o kilkanaście procent.

Te dwa posunięcia rekina wę­
glowego, spowodowałyby, rzecz 
prosta, zwyżkę cen węgla, na co też 
istotnie zanosiło się.

Po długich wy czeki waniach 
sprawą grożącej zwyżki cen węgla 
zainteresował się wreszcie i rząd. 
Należało przeto oczekiwać, że je­
żeli sprawą tą zajęły się czynniki 
rządzące, to nie tylko nie dopu­
szczą do podwyżki cen węgla, 
ale przeciwnie wydadzą katego­

ryczne zarządzenia obniżającą do- 
:zasową cenę węgla do pozio- 

żności płatniczej konsumen-

Tymczasem konferencja mini- 
sterjalna odbyta pod przewodnic­
twem min. handlu Zarzyckiego po 
przedyskutowaniu sprawy mającej 
nastąpić zwyżki cen węgla orzekła 
(odkryła Amerykę), że nie istnieją 
żadne przyczyny, mogące uzasad­
nić podwyżkę cen węgla opało­
wego.

Po to, by dojść do takiego wy- 
.niku, nie potrzebna była zgoła 
żadna konferencja, a już do tego 
ministerjałna. Że nie istnieją ża­
dne przyczyny mogące uzasadnić 
podwyżkę cen węgla jest to aż na­
zbyt dobrze znane, natomiast zna­
ne są również dobrze przyczyny 
uzasadniające konieczność zniżki

I. ZJAZD DYREKTORÓW P. K. P.
W gmachu Ministerstwa Komunikacji v, Warszawie rozpoczęły się obrady 
zjazdu dyrektorów Kolei Państwowych Na ilustracji naszej widzimy człon­
ków zjazdu wraz z mniistrem Komunikacji inż. Butkiewiczem (1) i wicemi­

nistrem inż. Gallotem (2).

cen węgla.
Nad temi przyczynami niestety 

komisja ministerialna nie zastana­
wiała się, węgiel więc nadal pozo­
stanie dla szerokich sfer konsu­
mentów tylko jako artykuł pożą­
dania, a n>e jako artykuł codzien­
nej potrzeby.

• :r.-- ”2

Reforma Konstytucji *  
nadal ..nieaktualna'*

W ubiegłym tygodniu bawił 
we Lwowie prezes klubu B.B. pułk. 
Sławek.

Obecnie dowiadujemy się, że 
pułk. Sławek wygłosił w gronie 
elity (kilkanaście osób) B. B. 
przemówienie programowe, doty­
czące najbliższych zamierzeń sana­
cyjnych.

P. Sławek oświadczył, że re­
forma Konstytucji nie jest dziś ak­
tualna, a zwłaszcza dojrzała. Ewo­
lucja idzie w święcie tak szybko, że 
co dziś jest dobre, jutro staje się 
przebrzmiałe... Tak np. projekt 
konstytucyjny B. B., który był do­
bry i na cza.?ie przed trzema laty, 
obecnie już nie odpowiada istnie­
jącym stosunkom.

„Myśmy przyjęli zasadę bez- 
partyjnośei, jako moment zjedno­
czenia szeregu grup i stronnictw f 
przy iządzie. Pod znakiem takiej 
koncentracji przeprowadziliśmy 
wybory w r. 1930, i okazało się, że 
idea była dobra, bo wybory dały 
wynik pomyślny".

„W rok później zupełnie w ten 
sam sposób postąpiono w Anglji (t) 
gdzie także nastąpiła koncentra­
cja narod<rtvn nirfflftneie^bezpar- 
tyjnym i pod znakiem takiego blo­
ku, jak u nas, przeprowadzono wy­
bory. również pomyślnie". K

, Ostatnie wypadki w Niem­
czech przypominają jota w jotę to, 
co się działo u nas. Powstaje mia­
nowicie rząd niezależny od Dartyj 
i działa analogicznie do idei przez 

i nas w Polsce wysuniętych na 
czoło".

„Jak tedy panowie widza, ewo­
lucja jest w toku, i nie można 
chwytać obecnego stadjum. ewolu­
cji w określone przepisy konstytu- 
cyjne, lecz wyczekać, aż ta ewolu- ~ 
cja swój bieg zakończy. Tc też re­
forma konstytucji nie może być za­
gadnieniem ustawodawczem naj­
bliższego okresu".

To czekanie na „ostatni krzyk 
mody" konstytucyjnej w Europie 
jest więcej niż charakterystyczne.

Sensacyjny uroces
P. Wł. Studnicki przeciwko 

p. Grażyńskiemu.
Dn. 10 października odbędzie 

się w Warszawie proces o dużem . 
znaczeniu politycznem. W swoim * 
czasie prof. Wł. Studnicki, bardzo 
znany, zwłaszcza przed wojną, pi­
sarz i działacz, nazwał na pewnem 
zebraniu urzędowem p. woj. ślą­
skiego Grażyńskiego „największym 
szkodnikiem Polski" określając 
temi słowy swój pogląd na działal­
ność p. Grażyńskiego, jako kierow­
nika polskiej , polityki państwowej 
na Górnym Śląska. P. Grażyński, 
dowiedziawszy się o tej ocenie, wy­
toczył prof. Studnickiemu sprawę 
sądową o obrazę. P. Studnicki 
ofiarował przeprowadzenie t. zw. 
dowodu prawdy, czyli, że podtrzy­
muje i pragnie uzasadnić swoje 
twierdzenie.

W charakterze świadków mają 
zeznawać, między inenmi, marsza 
lek Sejmu śląskiego p. Wolny, p.
T. Reger, sen. W. Korfanty. ^

%
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W jakim  celu powiększono ilość bilonu o 70 m iljonów
Robotnik pisze:

f.Nie jest tajemnica dla nikogo. żp 
podwyższenie emisji bilonu w Polsce 
z 290 miljonów do sumy 396 railjoaów. 
aczkolwiek motywowane brakiem dro­
bnej monety — w istocie swej spowo­
dowane było potrzeba latania d«iur 
budżetowych. Wszak sierpień zam­
knięto 38-io miljonowym deficytem, w 
Banku Polskim Rząd dysponuje już 
tylko 10 miljonaroi kredytu, gdyż 70 
miljonów wybrał w bieżącym roku 
budżetowym i wogóle z podatkami, po­
życzką i jakimikolwiek dochodami 
jest źle.

Podwyższono więc emisję bilonu 
co da około 70 miljonów zysku i jakoś 
się parę miesięcy przeżyje. A że to 
podwyższonie emisji przez Rząd, bez 
zgody Sejmu, stoi w kolizji z prawem 
co to może kogo obchodzić?

A Rząd bez Sejmu nie ma prawa 
podnosić emisji bilonu, gdyż stanowi 
to zmianę rozporządzenia o stabiliza­
cji złotego, rozporządzenia, które jest 
wyjęte z pełnomocnictw, danych rzą­
dowi.

Bunt d łużników
Pod tym tytułem podaje kra­

kowski 1. K. C.. cieką we wywody:
„Bunt dłużników na całym świecie 

przyjmnje formy coraz bardziej ma­
sowe i zorganizowane. Coraz wyra­
źniej 1 coraz głośniej mówi się o ko­
nieczności rewizji długów na wewnątrz 
i na zownątrz, o niemożności płacenia 
tak wygórowanych odsetek, jakie u- 
staliły się po wojnie, o konieczności 
powTotn do norm przedwojennych w 
oprocentowaniu. Na początek wysuwa 
6ię skromne żądania i postulaty dla 
sondowania grunta, lecz w każdym 
kraju postulaty te radykalizują się i 
maksymalizują z biegiem czasu.

Wszystkie te postulaty mają pro­
stą argumnetację. Długi zacigało się 
Przy poziomie cen przeciętnie o 50 
procent wyższym, niż obecny i to za­
ciągało 6ię przy wysokich odsetkach 
dwukrotnie i trzykrotnie wyższych, 
niż przed wojną. W tym stanie rzeczy 
każdy dłużnik po kilku latach kryzy­
su musi być bankrutem, nie może u- 
trzymać swego warsztatu pracy, a 
zrujnowawszy 'siebie samego, rujnuje 
wkońcu i wierzycieli.

Ale bunty dłużników natrafiają na 
ogromne przeszkody psychologiczne, 
prawne i ustrojowe--

Jeden kraj czeka w tym względzie 
na drugi;* chce skorzystać z doświad­
czeniu drugiego, czeka sie na moment 
ostateczności, któryby usprawiedliwiał 
radykalniejsze i bardziej zdecydowu nc 
posunięcia, a przedowszystk**mi czeka 
się na wystąpienie Niemiec w tej 
sprawie.

Niemcy idą na ekstremistyczne ob­
niżenie stopy procentowej, nieuzasad­
nionej stanem walutowym kraju i na 
obniżenie oprocentowania we wszyst­
kich działach. Niemcy chcą stworzyć 
typ konwersji przymusowej ' pożyczek 
państwowych 1 prywatnych.**

Aie powstaje jeszcze jedno zagad­
nienie prawne, na które zwraca uwa­
gę „Gazeta V rszawska“. Chodzj o to 
mianowicie, * Rząd bez zgody Sej­
mu może przeinaczyć dochód z bilonu 
na cele budź- we?

„Gazeta NVa izawska“ tak odpowia­
da na to pytar **:

Podstawą p.awną obecnego budże­
tu jest ustawa skarbowa z dnia 18-go

marca br. -Jawa ta wskazuje wy­
raźnie wszystkie źródła dochodów 
skarbowych bądź bezpośrednio, bądź 
z powołaniem się na dołączony do niej 
budżet. W art. 9 tej ustawy jest mo­
wa specjalnie o bezprocentowym kre­
dycie w Banku ^olskim. Ustawa upo­
ważnia wyraźn.j ministra skarbu do 
zaliczania kwot, podjętych z tego fun* 
duszu, na dochód ministerstwa skarbu,

& tern samem do pokrywania z nieb 
wydatków budżetowych.

Żadnych innych źródeł, a więc tak 
że i dochodu z bilonu ustawa nie wy­
mienia. Niema także takiej pozycji 
w budżecie.

Wynika z tego, konkluduje „Gazeta 
Warszawska4*, że jeśli na pokrycie de­
ficytu ma się użyć źródeł w ustawie 
nieprzewidzianych — to trzeba na to 
nowego upoważnienia Sejmu.

Bezkcrność popełnianych ''b odni i jej przyczyny
W ostatnin numerze „Gazety 

Sądowej'* będącej organem związ­
ku sędziów i prokuratorów Dr. 
Leonk umieszcza bardzo ciekawe 
badania statystyczne nad roz­
strzygnięciem pytai *- ilu przestęp­
ców, popełniając^1 zbrodnie do­
sięga ręka sprawiedliwości, a ilu 
unika kary.

Pisze on tak:
..Któż nie będzie wstrząśnięty, rzu­

ciwszy okiem na tę tablicę, któż nie 
zadrży o życie ludzkie i mienie? W 
przeciągu zaledwie 3 lat pozostało nie- 
ukaranych: przeszło 3.COO bandytów,
5.000 morderców i ŚOO.ÔO złodziejów i 
pomnażają się, podwajają się przecię­
tnie co 3 lata... Na 10-ciu bandytów 
tylko 7 staje przed sadem, a 4 zostaje 
ukaranych; na 10 morder^w 6 jest są­
dzonych, a tylko 3 uk.* mych; na 10 
złodziejów 8 staje przed sadem, a 4 u- 
karanych... Oto nasz - -zny re­

NOWY PREZYDENT MEKSYKU PRZYSIĘGA NA KONSTYTUCJE-
Aleksander Rodrigue* składa w Izbie duputowanycb przysięgę na konsty­
tucję. Abelnrdo Rodriguos liczy dopiero 35 lat.

tigantyezny piat śp. prez. Narutowicza wykonany
Ukończona została budowa naj­

wyższej w Europie, a drugiej na 
świecie, tamy wodnej na Grimsel, 
przeznaczonej do dostarczania 

energji motorowej wytwórni elek­
tryczności w Oberhasli. Budowa 
olbrzymiej tej konstrukcji trwała 
siedem i pół lat i pochłonęła sumę 
82 miljonów franków. Pociągnęła

ona za sobą konieczność utworze­
nia jeziora długości 5 kilometrów. 
Osiągnięta wydajność przez dzia­
łalność tamy wynosi 223 miljony 
kilowatów-godzin rocznie. Plany 
powyższego dzieła opracowane zo­
stały przez ś. p. Prezydenta Naru­
towicza. przy współudziale inż. 
Zeerleder‘a.

zultat: na 10 przestępców 6—7 Uczyć 
może na zupełna bezkarność... Jest 
więc niezbędne tak alepszyó organiza­
cję policji 1 sądów, by nzyskać jak* 
najmniejsza bezkarność."

W związku z tym artykułem 
czyni „Robotnik** następując© uwa­
gi: , .

„Szkoda, że autor nie zajął się kwe- 
stją przyczyn, dla których policja w 
tak wielu wypadkach nie daje sobie 
rady z wykryciem bandytów, morder­
ców, złodziejów i innych niebezpiecz­
nych przestępców. Wśród tych przy­
czyn odnala* >y napewno „przeciąże­
nie’4 policji gracami, nie mającomi 
nic wspólnego ze zwalczaniem prze­
stępstw. jak \ śledzenie za ..błagona  ̂
dziożnością4* obywateli, śledzeni* 
„trop w trop*4 działaczy i posłów opo­
zycyjnych i tracenie czasu nu „czuwa­
cie" nad działalnością legalnych 
związków odowych. szczególnie na 
wsi. Ileż . policja traci napróżno dro­
giego czasu na to, aby wszystko wie­
dzieć i donieść „właściwym4* wła­
dzom, skąd i kiedy przyjechał, gdzie 
był i co robił i gdzie nocował przyby­
ły do swoich wyborców opozycyjny 
poseł. Wartoby również statystycznie 
zbadać, ilu to przestępców uszło bez­
karnie zasłużonej kary. jako „niewy- 
kryci sprawcy’4 — w czasie wyborów 
do ciał ustawodawczych, gdy policja 
była zujęta przedewszystkiem wybora­
mi! Urzędowe statystyki o tem milczą!

K r w a w y  d y k ta to r
K l e m e n s i e w i c z

Ze względów oszczędnościowych 
mają być skasowane okręgowe 
związki Kas Chorych, a agendy ich 
ma objąć ogólno-paóstwowy zwią. 
zek, na którego czele stoi p. Kle­
mensiewicz.

P. Klemensiewicz jest obecnie 
senatorem B. B. Podczas znanej 
rewolucji ki akowskiej z 6 listopada
1923 r. p. Klemensiewicz bvł tu /.oz 
jeden dzień komisarzem rewolu­
cyjnym sprawującym władze r nd 
!ą częścią miasta, która po wymor­
dowaniu uianów ?ostałn opanowa­
na r rz< z zwycięskich rewoluei«*n.. 
stów.

Kwnbra p. Klemensie w •**<* 
mieściła się wówczas w grna*hu 
krakowski- * P isy  C lrrych
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ii„Miasto zbrodni
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Hurley zaśmiał się krótko.
— Oryginał z ciebie. Harry! — 

zawołał. — Szukasz przyjaciół, 
śpiąc. Dobryś. bracie! Żartobliwie 
uderzył przyjaciela po ramieniu. 
Jego oczy błyszczały radośnie. — 
Dziś mamy czwartego sierpnia, 
prawda? Muszę sobie zapamiętać 
tę datę. Kartkę z kalendarza z tą 
datą każe oprawić w złote ramki 
i powieszę sobie nad biurkiem. 
Ohej! Trójprzymierze odżyło!

Melton ciężko oparł się łokciami 
o stół i uśmiechnął się smutnemi 
oczami do przyjaciela.

— Rad jestem Dick, żeś się nie 
zmieni). Pozmdbym cię po tem 
w piekle...

Hurley uważniej popatrzył w 
zmęczoną, bruzdami przeoraną, 
wielką twarz Meltona i nagle zmie­
ni! ton.

— Ale ty się zmieniłeś. Harry. 
Co, u licha? Żre cie chorobał

— Jestem zdrów jak ryba.
— Znaczy, masz troski. W czem 

rzecz? Wal prosto z mostu. Harry, 
bez błagi f...

Melton uśmiechnął się blado.
— Powiem ci jutro, — rzekł. — 

Nie chce wam psuć wieczkom.
— Właśnie dlatego masz mó­

wić zaraz.
— Zmiłuj się, Dick...
— Harry, — rzekł Hurley przez 

zęby, zaciskając rękę w kułak,,— 
jeżeli nie zaczniesz wreszcie mówić 
po ludzku, to cię tak grzmotnę, że 
zlecisz z krzesła. Jak  mi droga na­
sza przyjaźń!

Melton roześmiał się.
— Ważę sto kilo, — oznajmił.

Niełatwo mnie powalić. Ale — cią­
gnął, poważniejąc — skoro sobie 
tego życzysz, powiem jak i co. 
Mam djabelny kłopot z moją ko­
palnią złota w Newadzie. Kupiłem 
większą część udziałów przed ro­
kiem bardzo tanio, bo eksploatacja 
ledwie się opłacała.

— Więc poeoś ją kupował? — 
zdziwił sie kupiec w Stearlingu.

— Bo ja tam pracowałem i by­
łem pewny, że tam jest złoto! J e ­
stem pewien tego! Ale nie miałem 
dosyć środków na drążenie skał. 
Nie macie pojęcia, jakie to koszto­
wne!.,. Wpakowałem w to wszyst­
kie pieniądze i iostom gotów. Przed 
tygodniem wszystko stanęło, za 
miesiąc muszę ogłosić plajtę. A 
tam jest złoto! Pojmujecie? Masa 
złota! Ja  się na tem mam. jestem 
przecie fachowcem. Ale nio mam 
już pieniędzy i kredytu. Potrzeba 
mi jeszcze jednej maszyny, pienię­

dzy na miesiąc i będę bogaczem. 
To znaczy — dodał z smętnym 
uśmiechem — mógłbym nim być, 
gdybym nie zrobił za wcześnie 
plajty. Wiecie, to ciężko zaczynać 
zupełnie od nowa. Marr rodzinę...

— Ożeniłeś się? — sjvrtnł Stear- 
ling.

— Tak. Mam dwóch chłopaków, 
i wiecie, jak ich nazwałem? — oży­
wił się nagle. — Pierwszego Harr? 
Ryszard, a drugiego Dawid Ed­
ward. Dawid, to imi» ojca żony. 
Byliście mi zawsze najlepszymi 
druhami. Potem już uie miałem 
przyjaciół... Wiecie, dużo jest lu­
dzi, ale trudno znaleźć człowieka...

— Zawsze mówiłem, żeś moro­
wy chłop — rzekł Hurley wesoło. 
— Niema co, trzeba uruchomić ko- 
p.-dnię. Skoro ty mówisz, że tani 
jest złoto, to jest napewno. He ci 
trzeba, Harry?

(Ciąg dalszy, nastąpi.)
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GłodówKa Gandhiego
ROZPOCZĘCIE GŁODÓWKI.
W środę w południe Mahatma 

Gandhi, przebywający w więzieniu 
Ye rawda, rozpoczął głodówkę. Tuż 
przed południem spożył Gandhi ostat­
nie śniadanie,, składające się z chicha 
pszennego, daktyli i owoców, poczem 
sekretarz Gandhiego. Dasai, drżącą 
ręką podał mu szklankę lemoniady. 
Następnie Gandhi odmówił modlitwę i 
rozpoczął strajk głodowy.

0  godz. 1-ej przybyli do celi Gan- 
dhLego przedstawiciele władz angiel­
skich, próbując go jeszcze raz od­
wieść od zamiaru. Perswazje nie zda­
ły się oczywiście na nic. Gandhi nato­
miast oświadczył, że jeśli władze an­
gielskie trwają w zamiarze usunięcia 
go z więzienia wobec rozpoczęcia gło­
dówki, to jest gotów i mogą go siłą 
usunąć.

Władze angielskie postanowiły je­
dnak nie ruszać Gandhiego z więzie­
nia, chyba, żeby je opuścił dobrowol­
nie. Wydane również zostało polece­
nie wypełnienia wszystkich jego ży­
czeń i dopuszczania do niego wszyst­
kich jego przyjaciół.

Dookoła więzienia w Yerawda zbie­
rały się olbrzymie tłumy uliczne, któ­
re modliły się głośno za Mahatmę.

„WODA NAJLEPSZYM 
ELIKSIREM ŻYCIA*.

Około ogdziny 6 wiecozrem przy­
byli do celi Gandhiego dziennikarze
angielscy.

— Nigdy nie czułem sie tak dobrze, 
jak obecnie — oświadczył Gandhi. — 
Najlepszym eliksirem życiowym jest 
woda, będę jej używał. abv wzmocnić 
swoją nadzieję, będę sie starał nad­
ludzkim wysiłkiem utrzymać się przy 
życiu jaknajdłużej, dopóki nie wstrzą­
snę sumieniem brytyjskiego iządu i 
hinduskiego narodu. Woda ma nad­
przyrodzone siły, dające moo przedłu­
żania życia.

— Zadaniem mojem — mówił po 
chwili Gandhi — nie jest działanie na 
wywołanie współczucia i łez. To nie 
miałoby sensu. W czasie, w którym 
nie, będę przyjmował pożywienia, za­
topię się całkowicie w myślach. Po 
kilku dniach uczucie głodu zaniknie, 
a wówczas zginie wszelkie zaintereso­
wanie światem zewnętrznym i będę 
mógł stać się jednością z istotą spra­
wy, o którą walczę.

— Podobnie, jak prorok Islamu Ma­
homet i jak Chrystus, którzy byli orę­
downikami maluczkich i ubogich, kót- 
rzy prowadzili walkę za niższe klasy, 
ja również rozpocząłem walkę za ich 
sprawę. Przypuszczam, że w 'zasie 
trwania mego postu, mój głos dojdzie 
do Boga Wszechmogącego.

GŁODÓWKA
PRZYWÓDCÓW PARJASÓW.

Wbrew oświadczeniu Gandhiego, że 
walczy za sprawę upośledzonej kasty 
i że przyznanie parjasom praw wybor­
czych w osobnej kursji, byłoby po­
twierdzeniem degradacji społecznej 
tej kasty — wśród parjasów panują 
nastroje zupełnie inne. Stanowisko 
Gandhiego nietylko nie budzi wśród 
parjasów entuzjazmu, ale przeciwnie, 
wywołuje oburzenie. Kasta ta, liczą­
ca w całych Indjach 40 miljonów 
członków, pozbawiona była dotychczas 
zupełnie praw wyborczych, to też par- 
jasi uważają przyznanie sobie prawa 
głosowania, choćby w odrębnej kurji, 
za wielki sukces, który ich usposobił 
nrzychylnie dla rządu angielskiego.

Wczoraj w Simli odbył sie rlbrzy- 
sni wlec parjasów, który powziął u- 
chwałe prowadzenia walki za utrzy­
maniem odrębnej kurji wyborczej dla 
parjasów.

Dwaj przywódcy parjasów ogłosili 
rozpoczęcie strajku głodowego, który 
będzie trwał tak długo, dopóki projekt 
odrębnej kurji wyborczej nie będzie 
wprowadzony w życie. Strajk ten jest 
zarazem protestem przeciwko jxołdów- 
ce Gandhiego.

Tak więc walczą ze sobą — dwie 
głodówki.-

DEMONSTRACJE I STRAJK 
KOBIET.

Zwolennicy Gandhiego na terenie 
całych Indyj urządzili onegdaj wiel­
kie demonstracje na zrak solidarności 
z Mahatmą. W Bombiyu, Kuna i in­
nych miastach zamknięte są wszyst­
kie szkoły, giełdy, targowiska i bazary.

Tłumy pielgrzymują do więzienia 
Yerawda, tak, że poMcja angielska jest 
zupełnie bezsilna. Ruch dookoła wię­
zienia jest całkowicie wstrzymany.

W szeregu miejscach Polski doko­
nano z ramienia Państw. Instytutu 
Geologicznego badań geologicznych. 
Badania te prowadzi 34 geologów. W 
kilku wypadkach badania te zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. 
Odkryto mianowicie węgiel brunatny 
i ślady nafty.

Węgiel brunatny znaleziono w 
miejscowości Cmometowo w wojew. 
kieleckiem, gdzie złoża są dość Misko 
powierzchni i nadaja się do produkcji 
gazu świetlnego. Dla ustalenia zna­
czenia tego odkrycia wyjeżdża na

Z Radoszkowicz donoszą o nie­
zwykłym wypadku przekroczenia 
granicy b. studenta uniwersytetu 
mińskiego Wiesława Hawryłowi­
cza. Hawryłowicz kilkakrotnie 
zamierzał nielegalnie przedostać 
się na teren polski, lecz zawsze mu 
się to nie udawało i bvł zatrzymy­
wany przez patrole sowieckie. Za 
usiłowanie ucieczki do Polski Ha­
wryłowicz odsiedział karę 9 miesię­
cy więzienia. i

Po opuszczeniu więzienia, stu­
dent postanowi! za wszelka cenę 
przedostać się do Polski, gdzie po-

R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y .
Piątek, dnia 30. 9.: 12.45 — 13.35 — 

15.10 płyty gramofonowe: 16.40 ,,0 zna­
czeniu mięsa baraniego w dożywianiu 
ludzkości*4; 17.00 muzyka salonowa;
18.00 „Najmniejszy naród słowiański w 
niebezpieczeństwie**; 18.20 — 22.50 mu­
zyka taneczna* 19.35 prasowy dziennik 
radjowy; 19.45 Przegląd rolniczej pra­
sy; 20.15 koncert symfoniczny — w 
przerwie feljeton d. t.: „Prolegomena 
rewolucji rosyjskiej44.

Onegdaj w południe proklamowany 
został również na znak solidarności z 
Gandhim strajk kobiet.

W Bombayu odbywają sie tymcza­
sem obrady konferencji przedstawi­
cieli wyższych kast hinduskich i par­
jasów. Konferencja znajduje się po­
dobno na pomyślnej drodze. Jeśli 
istotnie do*dzie do porozumienia, mo- 
żlwiem jest, że Gandhi przerwie swą 
głodówkę

miejsce wicedyrektor instytutu pan 
Czarnowski.

Na ślady nafty natrafiono w kilku 
miejscowościach nil południe od Bo­
rysławia, gdzie dotychczas nie prowa­
dzono eksploatacji. Poszukiwania pro­
wadzone są metodą geolityczną przez 
geoloów, którzy poprzednio odbyli 
studja w Stanach Zjedn, dla zapozna­
nia się ze stosowanemi przez prze­
mysł amerykański nowemi metodami 
poszukiwań ropy.

Ścisłe wyniki nowych odkryć bądą 
ustalone późną jeslenią.

siada w Lubelszczyźnie krewnych. 
Ukrywając się w pogranicznej wsi, 
wpadł na pomysł zabicia krowy i 
przedostania się w jej skórze. Po 
uskutecznieniu dość ciężkiego 
przedsięwzięcia, gdyż z trudem u- 
dalo mu się znaleźć krowę, o świcie 
Hawryłowicz przedostał się na te­
renuolski.

itrowa „Hawryłowicz4* zdołał 
przekupić jednego z chłopów pa­
stuchów, który wpędził Hawrvlo- 
wicza do stada innych krów i pasąc 
niedalrok granicy, ułatwił mu 
przedostanie się na teren Polski.

Sobota, dnia 1. 10.: 12.45 — 13.35 — 
15.10 — 16.05 płyty gramofonowe; 15.30 
wiadomości wojskowe; 15.40 słuchowi­
sko dla dzieci p. t. „Baśń o złotej ryb­
ce**; 16.40 przegląd wydawnictw per- 
jodycznych; 17.00 koncert popołudnio­
wy*; 18.00 nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie; 19.00 muzyka religijna z 
płyt; 19.35 prasowy dziennik radjowy; 
19.45 „Wiadomości ogrodnicze*4; 20.00 
Muzyka lekka — w przerwie „Na wi­
dnokręgu**; 22-05 utwory Chopina; 22.5Q 
muzyka taneczna.

Nowe odkrycia geologiczne w  Polsce

Ucieczka od bolszew ików  w krow iej skórze

ŚLUB W DOMU MAC DONALDA.
W tych dniach odbył się ślub drugiej córki premjera angielskiego Mac Do­
nalda z lekarzem dr. Alistair Mac Kinnon. — Na zdjęciu; wychodzącą młodą

parę wita orkiestra szkocka.

%  ołrcżncśc cojię zerote I 
................... o. połom.

nołurttlmo ASPIRINA!
, D ojiabycia w© w*zy*tkteł

PUitoNIK
POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH.

W Boguciacach na Górnym Śląsku 
wzniesiono piękny pomnik 35 pow­
stańcom, poległym w walkach o wol­
ność. — Ilustracja nasza przedstawia 
przemawiającego podczas uroczystości 
odsłonięcia pomnika wojewodę Gra­

żyńskiego.

K to  w y g r a ł  w  lo t e r i ę
(Główniejsze wygrane.)

13- ty dzień.
20.000 zł. na nr. 107.914.
Po 5000 zł. na nr.: 15253 52199 100862 

13880 158815.
Po 3000 zł. na nr.: 1714 46711 63953 

83332 108510 123509.
Po 2000 zł. na nr.: 2648 8536 8838 

21236 22903 31106 63032 68641 85397 105026 
112899 118613 121657 133403 151831.

Po 1000 zł. na nr.: 695 717 3861 7140 
13493 16716 17527 18966 25671 99056 43105 
43690 49657 57198 58022 64871 79239 84280 
106733 108163 112002 118824 126643 128941 
139531 143768 157076.

14- ty dzień.
15.000 złotych na nr. 8892.
10.000 złotych na nr. 1U858.
5.000 złotych na nr. 59566 i 156311.
3.000 złotych na nr-y 66347, 103641, 

120336, 139823, 149192, 149400.
2.000 złotych na nr-y 13597, 24088,

38804, 32782, 41740, 42962. 84102, 56820,
59303, 65000, 67150, 74195, 83526, 98723.
100150, 108059, 110710, 118078. 127789.

1.000 złotych na nr-y 2250, 12951,
13842, 18683, 22701, 23421. 33707. 37413,
37308, 37594, 45638, 46642. 56440. 62915,
62312, 64388, 65518, 67368. 69639, 71038,
71503, 75779, 76431, 79483 86326. 88352,
89168. 91929, 99612, 97684. 109059, 115452, 
122868, 123665, 125755, 127501 A38774, 142784 
144714, 151620, 152422, 154591. '

Trudności z wekslami sowieckiemi.
Jak  wiadomo, huty śląskie za­

warły z Sowietami tranzakcjo na 
dostawę szyn kolejowych i obręczy 
stalowych na sumę 30 milj. Sowie­
ty pokrywają należność ośmioma 
wekslami, za które ministerstwo 
Skarbu przyjęło 100-procentowe 
gwarancje. Jak  donosi agencja 
Press, huty polskie natrafiają na 
trudności przy zdyskontowaniu 
sześciu weksli sowieckich, które na 
zachodzie przyjmowane są nie­
chętnie. Ostatnio czynione zabiegi 
o zdyskontowanie w Holandji, ale 
kapitał holenderski okazał absolut­
ną niechęć zdyskontowania weksli 
sowieckich.
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ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
BOHATERSK. PUŁKOW NIKA.

W zeszłą niedziele odbyła się w 
Rzeszowie piękna uroczystość odsło­
nięcia pomnika bohaterskiego pułko­
wnika Lisa-Kuli, poległego w wojnie 
ę bolszewikami. Na uroczystości tej był 
obecny Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej.

SŁUŻĄCY ODZIEDZICZYŁ 
75 M ili  DOLARÓW SPADKU.

Do służącego jednego z rabinów 
łódzkich, niejakiego Dawidowicza — 
przyniósł listonosz przed kilku dniami 
lis t  Po przeczytaniu tego listu Dawi- 
dowieź zemdlał.

Jak się okazało, w kopercie znajdo- 
wat się list od konsula amerykańskie- 
Ęgf, donoszący, że Szlama Dawidowicz 
odziedziczył spadek po swoim 48-letnim 
bratanku Motlu Dawidowiczu. Spadek 
wynosił bagatelną sumę- 75 miljonów 
dolarów. Jak się okazuje. Motel Dawi­
dowicz wychował się u Szlamy Dawt- 
dowiozą do 18-go roku życia, poczem 
wyjechał do Ameryki gdzie dorobił się 
olbrzymiej fortuny. Dawidowicz 
zmarł przed 6 miesiącami i z wdzięcz­
ności za opiekę w latach młodzień­
czych zapisał cały swój majątek Szla­
mie Dawidowiczowi.

*  NIEZW YKŁY JUBILEUSZ 
KATA.

W tych dniach popularny już dziś, 
dzięki wprowadzeniu sądów doraźnych, 
kat Maciejewski • obchodził jubileusz 
dokonania setnej egzekucji. Wrażenia 
z dokonanych przez siebie egzekucyj 
zapisuje on podobno w pamiętniku, 
który zamierza wydać po prześciu w 
stan spoczynku. W rozmowach ze 
znajomymi opowiadał Maciejewski, 
że wypadki oporu lub rozpaczy u stî ą-

> ceńców, z którymi miał do czynienia, 
należą do rzadkości. Zachowują oni 
zwykle zupełny spokój, niekiedy tylko 
Występują wyzywająco. Maciejewski 
twierdzi, że „czuje ogromne zamiłowa­
nie do swego zawodu**.

Niech go szlag trafi z jego zamiło­
waniem.

Z e  ś w ia t a

SENSACYJNY WYNALAZEK 
POIjAKA.

■> Polak inżynier Wojciechowski, sta­
le zamieszkujący w Pradze Czeskiej, 
dokonał sensacyjnego wynalazku, po­
legającego na tern, że obrazy filmowe 
można będzie wyświetlać i wrobec świa 
tła dziennego. Wynalazek ten od ini. 
Wojciechowskiego, zakupiło kilka 
wielkich przedsiębiorstw kinematogra­
ficznych. Wynalazek ten wywoła nie­
chybnie przewrót w całej kinemato­
grafii.

WYSZŁA Z TRUMNY, GDY JĄ  
W IEŹLI NA CMENTARZ.

W tych dniach zaszedł w Jugosła­
wii niezwykły wypadek zmartwych-

>  wstania 70-letniej kobiety. Gdy zmar­
łą umieszczono już w trumnie metalo­
wej i chciano wywieźć na cmentarz, 
krewni usłyszeli pukanie w wieko 
trumny. Po zdjęciu wieka, kobieta 
własnemi siłami podniosła się i wy­
szła z trumny, udając sie na ulicę. — 
Przerażeni krewni podążyli za nią. 
Lekarz stwierdził wypadek letargu.

Polacy £Órn'cy znowu ofiary 
zatargów w kopalniach belgijskich.

W związku z ponownym wybuchem straj­
ku w kopalniach Thivencelles (Belgja) do­
szło do zajść między górnikami strajkujący­
mi, a temi, którzy nie porzucili pracy. Wła­
dze belgijskie postanowiły robotników zagra­
nicznych, zamieszanych w te zajścia, wy­
dalić z granic kraju.

Tego rodzaju zarządzenie odbić się mo­
że dotkliwie na górnikach polskich, którzy 
mimowoli wciągani są w zatargi na kopal­
niach belgijskich.

GROŹNA CHOROBA 
U WRÓT POLSKI.

W okolicach Wrocławia w Niem­
czech wybuchła przed kilku dniami 
groźna choroba dziecięca tak zw. cho­
roba Heine - Mcdina, czyli paraliżu 
dziecięcego. Szereg szkół w okolicach 
dotkniętych chorobą zamknięto.

PICCARD ZAPOWIEDZIAŁ
DALSZE LOTY W STRATO- 

SFERĘ.
Prof. Piccard w obecności kró­

la, korpusu dyplomatycznego i wy­

bitnych przedstawicieli tutejszych 
sfer naukowych i towarzyskich, 
wygłosił odczyt o swoim ostatnim 
locie. Uczony zapowiedział dalsze 
loty do stratosfery.

CUD ŚW. JANUAREGO.
W dniu 19 bm„ jako w uroczystość 

św. Januarego, powtórzył się w Nea­
polu cud ożywienia krwi tego święte­
go Męczennika. Obecny cud nastąpił 
z niezwykłą szybkością, powitany z 
wielkiem wzruszeniem przez 20-ty- 
sięczną rzeszę wiernych z kardyna­
łem arcybiskupem Neapolu i przed­
stawicielami władz świeckich na cze­
le. Na wieść o cudzie artylerja mary­
narki królewskiej oddała 21 strzałów.

W I A D O M O Ś C I  b i e ż ą c e :
C z w a r te k  2 ! )  w r z e ś n ia  1 0 3 2 .

Czwartek: Michała. Wschód sł. 5,22;
jzneh. sł. 6,01. Wach. k. 17.46; z. 2,10. 

Piątek: Hieronima wyzo. W. sl. 5,06;
z.ach, 5,52; Wsch. ks 18.27; z.17.31; 

Sobota; Jana z Dukli. Wseh. sl. 5,37; 
zach. 6,40. Wschód ks. 22,38; z. 16,35

Przy otyłości pobudza naturalna 
woda gorzka ..Franciszka - Józefa" 
przemianę materji w organizmie i 
wpływa na wysmukłość kształtów.

★  DZISIEJSZY NUMER .GAZE­
TY*4 wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*4.

W o je w ó d z tw a  c e n t r a l n e .

SAMOBÓJSTWO W GMACHU 
SADOWYM.

W gmachu Sądu Apelacyjnego 
Warszawie w przystępie rozstroju 
nerwowego popełnił samobójstwo 
Ignacy Ochman, liczący lat 77, rozcina­
jąc sobie brzytwą gardło i brzuch. Sa­
mobójcę przewieziono w stanie cięż­
kim do szpitala.

W POSZUKIWANIU SKARBU.
W woj. Kieleckiem krąży legenda 

głosząca o wielkim skarbie 2 miljonów 
rubli złotych, zabranych rzekomo w r. 
1863 przez oddziały powstańcze woj­
skom rosyjskim, a następnie zakopa 
nych na terenie gminy Morawica w po- 
wiecie kieleckim u stóp zabytkowej 
kapliczki uad Nidą.

Na mocy zezwolenia urzędu woje­
wódzkiego rozpoczęto we wskazauem 
miejscu poszukiwania skarbu, które w 
myśl zezwolenia trwać magą 10 dni.

JUZ PODRABIAJĄ 10-ZŁOTÓWK1.
Dopiero co ukazały sie w obiegu 

.\rebrne 10-cio złotówki, a już w nie­
których okolicach kraju ukazały się 
podrobione monety tej wartości. W 
okolicach Łodzi policja poddała obser­
wacji niejaką 50-Ietnia Paulinę Siep- 
kę, która robiła częste wycieczki do 
lasu w Łagiewnikach. Znaleziono tam 
fabrykę monet w pełnym ruchu. Are­
sztowano przy pracy Adama Owczar- 
czyka, przy którym znaleziono 152 mo­
nety gotowe i jego przyjaciółkę Józe­
fę Kapustę. — Siepkowa była kolpor- 
terką i u niej również znaleziono fał* 
szywe monety.

POŻAR AUTOBUSU 
Z. PASAZEKAf—

Na szosie pod Raszynem koło War­
szawy z niewiadomej przyczyny *apa- 
Iił się autobus pasażerski, jadący z 
Warszawy do Rawy Mazowieckiej. — 
Płomienie rozszerzyły się z zawrotną 
szybkością i wkrótce cały autobus 
stanął w ogniu. Konduktor. 21-letni 
Szlojma Szwareband ratując bagaże 
pasażerskie, znajdujące sie na dachu 
wozu — uległ poparzeniu twarzy, rąk 
i klatki piersiowej. Mimo to spaliło 
się kilka bagaży, wewnątrz wozu zas 
marynarka jednego z pasażerów, w 
której miało się znajdować 500 złotych.

Samochód spłonął doszczętnie. — 
Poparzonego konduktora zabrał jadą­
cy do Warszawy inny autobus i prze­
wiózł do szpitala. Z. pasażerów na

szczęście nikt nie odniósł 
szwanku.

10-LETNT CHŁOPAK OSKARŻONY 
O ZABÓJSTWO.

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
stanął 10-letni Jakób Politański, osk.
0 zabójstwo 8-letniego swego brata 
Henryka. Jak wynika z jego obrony, 
sięgnął on na szafę po katechizm, 
ażeby przygotować się do spowiedzi
1 przytem spadł na podłogo rewolwer, 
który wypalił, a kula ugodziła jego 
brata, zabijając go na miejscu.

Sąd wobec braku winy, uniewinnił 
go. Jest to niechybnie jeden z naj­
młodszych oskarżonych, który stanął 
przed sądem łódzkim, jako oskarżony 
o zabójstwo.

WIELKI POŻAR FOLWARKU.
W majątku Lipie pow\ wieluńskie­

go wybuchł pożar, który zniszczył do­
szczętnie ogromną stodołę zapełnioną 
zbożem. Spaliło sie również i gospo­
darstwo położone obok. a należące do 
Antoniego Michalaka.

M a ło p o lsk a .

★  IV-ty KWARTAŁ JUŻ ZA­
PASEM, spieszcie więc czemprę- 
dzej 7 zapisaniem „Gazety Gru- 
dziądzkiej“. Nie narażajcie się na 
to, by pozostać się bez Gazety.

W przyszłym miesiącu dodaje­
my znowu książkę powieściową, 
która wzbogaci znowu wasze bi­
blioteczki.

Lwowie, Romualdowi Jarosiewiczowi, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie na 
szkodę kasy sądowej łącznej sumy 
98.780,97 zł. i 5 dolarów amerykańskich.

Malwersacyj tych dokonał Jarosie- 
Avicz w czasie od 20 czerwca 1929 do 
3 listopada 1931 r. Śledztwo wykazało, 
że oskarżony już w miesiąc po objęciu 
urzędu skarbnika począł sprzeniewie­
rzać pieniądze. W ciągu pierwszego 
półrocza urzędowania potrafił skraść 
40.877 zł.

W toku rozprawy przyznał się Ja- 
rosiewicz, po dłuższem wahaniu, do 
kradzieży ogółem 99.005 zł .i 5 dolarów 
amerykańskich.

Trybunał wydał łagodny Avyrok na 
Jarosiewicza, zasądzając go na 2 i pół 
lata ciężkiego wiezienia z zaliczeniem 
jednorocznego aresztu śledczego.

K re sy  W sc h o d n ie .

STRASZNA CHOROBA SZERZY SIĘ
W Ludwikówce, pow. Dolina, skon­

statowano 7 wypadków paraliżu dze- 
cięcego (Heine Medina) u 5 dzieci w 
wieku od 1-go do 5 lat. Wszystkie środ­
ki ostrożności zostały wydane przez 
lekarza powiatowego Doliny i niema 
niebezpieczeństwa. Choroba wygasła. 
Obecnio naczelnik wojew. wydziału 
zdrowia w Stanisławowie przeprowa- 
tował, żo choroba ta została zawleczona 
najprawdopodobniej z zachodniej czę­
ści Polski przez pewna rodzinę, która 
swojego czasu przyjechała stamtąd do 
strażnika granicznego.

ŚMIERTELNA OBŁAWA NA 
BANDYTĘ.

Na terenie gminy Kobylany w po­
wiecie krośnieńskim przeprowadziła 
policja obławę na niebezpiecznego ban­
dytę Józefa Pawlika, która miała 
śmiertelny wynik. Ścigany Pawlik o- 
sączouy ze wszystkich stron, zatrzy­
mał się i zmierzył do posterunkowego 
z karabinu. W odpowiedzi na to od-̂  
dano doń kilka strzałów, z których 
jeden zranił śmiertelnie bandytę. Pa­
wlik w pół godziny potem zmarł.

ŚMIERTELNA WALKA PRZY 
WYKRYCIU TAJNEJ GORZELNI.

Organa kontroli skarbowej w Bro­
dach zlikwidowały w ostatnim czasie 
szereg tajnych gorzelni, znajdujących 
się po wsiach, przyczem właściciele go­
rzelni stawiali niejednokrotnie opór, 
uciekając się czasem nawet do użycia 
broni. I tak niedawno podczas wykry­
cia tajnej gorzelni w Czernicy niezna­
ny sprawca strzelał do straży skarbo­
wej. na szczęście jednak kule chybiły.

W Nidawie pod Załoźeiami urzę­
dnicy kontroli skarbowej spotkali w 
lesie pod Nidawą kilka osób. zajętych 
produkcją somogonki, które zauwa­
żywszy strażników skarbowych i poli­
cję, poczęły się ostrzeliwać, wobec cze­
go straż również użyła broni. W czasie 
strzelaniny jeden z tajnyeh gorzelni- 
ków, 25-letni Paweł Sawicki, ugodzony 
kulą w serce, zmarł na miejscu.

URZĘDNIK SADOWY SKAZANY 
ZA KRADZIEŻ.

W sądzie okręgowym we Lwowie 
większego | odbyła się rozprawa przeciwko 30-let- 

| niemu b. skarbnikowi sądu okręg, wc

POŻAR.
We wsi Żylice gm. Łunnc na Wileń­

szczyźnie z powodu nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem, spaliło sił) 13 
stodół wraz ze zbiorami, 8 chlewów i 
kilka innych budynków gospodar­
czych. Straty są wielkie.

BURZA.
W ostatnich dniach nad powiatem 

dziśnieńskim szalała olbrzymich roz­
miarów burza połączona z silnym hu­
raganem. Wichura z 15 budynków po- 
zrywała dachy, wywróciła przeszło 51 
drzew i slupów oraz przewróciła kilka 
lodzi na rzece Dżwinic i Dziśnie. — 
W ciągu dnia utonęły 4 osoby.

SAMOLOTY SOWIECKIE 
NAD TERYTORJUM POLSKI. 
Nad Bracławiem i Dzisną dostrze­

żono dwa samoloty, które krążyły nad 
miasteczkiem na wysokości 900 do 1000 
metrów. Były to samoloty sowiecką:, 
które w ostatnich czasach zapuszczają 
się dość daleko na terytorium Polski, 
Łotwy, a nawet i Litwy. 1*rzed paru 
dniami strażnicy łotewscy ostrzelali 
ogniem karabinowym samolot sowiec­
ki, który lustrował granicę łotewską 
niedaleko Dynaburga.

STRASZNA ŚMIERĆ PRZY PRACY 
We wsi Huty Bugajskie zatrudnio­

na przymłócce 48-letnia Marjannu 
Włócz, matka 10-ciorga dzieci, została 
pochwycona przez maszynę za suknię 
tak silnie, że upadla na ziemię, dozna­
jąc pęknięcia czaszki i ponosząc śmier< 
na miejscu.^ Okropny ten wypadek 
nie może zejść z ust całej okolicy.

Odpowiedzą R e d a k c j i .
— Wł. Ogorzałek, Cicniawa. Sza­

rady pańskie wykorzystamy. W spra­
wie przesłanego kwiatu bzu radzimy 
zwrócić się listownie do towarzystwa 
które zakupuje zioła.

— Okrasiński Władysław, Kłoda­
wa. Opłacił Pan gazete do 1. 8. br.

— Wiechą Ignacy, Liitzendorf — 
Niemcy. Pieniądze otrzymaliśmy w 
sumie 16,40 Rtm. Gazete ma Pan o- 
płaconą do 1. 1. 1933.

— Barański Władysław, Broniszów. 
Z prenumerata zalega Pan jeszcze 
1,90 złotych, za 3 kw. br.

— I. Soehoń. Z praktyki wiemy, że 
odwołania w „Gazecie** do ofiarności 
ludzkiej nie wiele przynoszą. Radzimy 
odnieść się do starostwu po pomoc.

— \Vęglew’ski 7, Markowa. Prenu­
meratę opłacił Pan do 1. 19. br.

— Małecki Józef. Platerowo. Opła­
cił Pan prenumeratę do 15. 12. br.

— Cclnier Teodor, Janków o. Gazetę 
opłacił Pan do 15. 11. br.

Woda gorzka „Franciszka-Józefa4' 
— przyczynia się do dobrego trawienia, 
daje dobre samopoczucie i spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen.



Bfr. 6. „ G A Z E T A  Q R UlD Z I Ą  D Z K A“ Nr- Ul.

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
N o t o w a n i a  g i e ł d o w e
z dnia 26-go września 1932 r.

Z iem iop łod y .
Płacono złotych za 10!) kg.;

Warszawa
Pszenica 26,00-27,00 
Zyto nowe IG,00*16,25 
Jęczmień 16,00-16,50 
Jęczmień

browar. 18,00-19,00 
Owies 16,00-16,50 

Mąka:
pszenna 65V0 42,00-47,00 
żytnia65V. 30,00-32,00 

Otręby:
pszenne 10,50*11,00 
żytnie 8,50- 9,00
Kzepak 40,00*42,00 
Groch polny 25,00-28,00 
Kuchy rzep. 15,00-16,00 
Kuchy Inian. 18,50-19,50 
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00 
Ziemniaki jad. -,------ ,—

Lwów
22,50-23,00
16.00- 16,25
14.00- 14,50

13,50*1 ślsO

37.00- 38,00
28.00- 29,00

9.00- 10,00
8.00- 8,50

26!00-27.00
17.00- 17,50 
17.00*18,00

L00- 8,00

Machinacje kartelu cukrowników.

Wbrew pólurzędowym zapowie­
dziom o mającej nastąpić od paź­
dziernika rb. obniżce cen oukru o 
20 procent, w niektórych dzielni­
cach kraju dala się zauważyć dro­
bna zwyżka cen cukru.

Spowodowane jest to prawdo­
podobnie przerzuceniem ostatnio 
wprowadzonych opłat na rzecz bez­
robotnych, na nabywców cukru, 
tymczasem w uiyśl rozporządzenia 
opłaty te mieli pokrywać baroni 

* cukrowi, bez prawa podwyższenia 
cen cukru.

Już jeżeli chodzi o inte­
res własny p, baronów cukrowni­
czych, to umieją oni wykorzystać 
.każdą okazję, by jaknajbardziej 
'wyzyskać konsumentów cukru i 
dostawców buraków cukrowych.

'"Wi związku właśnio z pogłoską 
o obniżce cen cukru niektóro cu­
krownie już zawiadomiły plantato­
rów buraków, że obniżają cenę za 
buraki o 15 proc. Plantatorzy czy­
nią zabiegi, aby sparaliżować to

posunięcie cukrowników, którzy 
cały koszt obniżenia ceny -cukru 
chcą przerzucić na ich barki.

Czy takie postępowanie baro­
nów cukrowych nie nadaje się do 
bliższego zainteresowania się niem 
władz sądowych?

Jaki był urodzaj owoców?
Na ogół tegoroczny sprzęt owoców 

w naszych stronach bvl nie wi«lki. 
Wiśnie wydały plony średnie; czere­
śnie dla ostrego klimatu pomorskiego 
widzi się mało w naszych sadach, « 
owoc sprowadza się w sezonie z Wiel­
kopolski. Gruszki obrodziły się jak- 
nsjgorzej w naszych okolicach, to też 
owoc ten idzie na wago złota. Obectilo 
nastał sezou na śliwki: za owoc mały 
i niewykształcony, żądaja handlarze 
25—30 gr. za funt. Śliwki uległy czę­
ściowo, podobnie jak agrest, zarazie. 
Lecz to uio przeszkadza handlarzom 
wystawić go na rynku targowym na 
sprzedaż po 25 gr. za funt! Lepsze ga­
tunki śliwek skupują handlarze, pła­
cąc do 35 zł. za centnar, dla konsutncji 
w Gdańsku. Ceny za jabłka zimowe 
narazie nie »a jeszcze ustalone. Jabł­
ka mają w tym roku to do siebie, że 
nie wyrosły; sztandarowego towaru 
brak prawie zupełnie.

K°*ztowna adminwtraoja 
w instytucjach ubezp.

Jak  wielkie haracze plącą ubez­
pieczeni na samą biurokrację ad­
ministracyjną instytucyi ubezpie­
czeniowych niech świadczy poniż­
szy fakt:

W Iwowskiem zakładzie ubez­
pieczeń od wypadków koszty ad­
ministracyjne w 1930 r. wynosiły
6.100.000 zł. wobec 5.800.000 zł. w 
roku poprzednim.

Tymczasem wydatki na świad­
czenia w 1930 roku wynosiły
14.800.000 zł., zatem wydatki ad­
ministracyjno w porównarfiu z wy­
datkami na świadczenia wynosiły 
40%.

Jest to straszliwie dużo. Ubez- 
pieczoni płacą olbrzymie sumy by 
mieć wzamian za to jakąś pomoc 
a tymczasem 1 40% ich wpłat po­
chłania nadmiernie rozbudowany

aparat administracyjny z komisa­
rzem rządowym na czele. #

Przeszło 8 mHj. bezrobotnych 
w Niemczech.

Według wykazu urzędu pośred­
nictwa pracy, w pierwszej połowie 
września roku bież. ilość bezrobot­
nych zarejestrowanych wynosiła 
5 mil jonów 261 tysięcy osób. W 
tym okresie ilość bezrobotnych 
wzrosła o 38.000 w porównaniu ze 
stanem z końca ub. miesiąca.

In tor macie.
Gminy wiejskie a podatek 

wyrównawczy.
W związku z wątpliwościami, 

czy gminy wiejskie o uprawnie­
niach finansowych gmin miejskich 
mogą pobierać podatek wyrówna­
wczy, M. S. Wown. daje następu­
jąco wyjaśnienia:

Gminy wiejskie, któro uzyskuly 
uprawnienia finansowe gmin miej­
skich na podstawie art. 72 ustawy 
z dn. 11. 8. 1923 r. o tymezasowem 
uregulowaniii finansów komunal­
nych i l i s t u j  z d. 17 3. 1932 •— 
nie są uprawnione do pobierania 
samoistnego podatku wyrównaw­
czego, ustanowionego ustawą z d. 
20. 3. 1931. intencją ustawodawcy 
bowiem było zrównanie pod wzglę­
dem finansowym gmin wiejskich o 
charakterze miejskim z gminami 
miejskiemi, nic mogą więc gminy 
wiejskie (o charakterze miejskim) 
mieć więcej uprawnień finanso­
wych od gmiu miejskich.

s Hurtownie tytoniowe 
będą prowadzić urzędnicy.
W wyniku dwudniowych obrad 

kierowników zakładów sprzedaży 
wyrobów tytoniowych, powzięto 
decyzję ustalającą, że w przyszło­
ści hurlownic tytoniowe będą pro­
wadzone przez urzędników mono­
polu tytoniowego, a nie jak dotych­
czas przez przedsiębiorców pry­
watnych.

Ogółem hurtowni tytoniowych > 
ma być w całej Polsce 40.

Oczywiście że przez zetatyzo- 
wanie hurtowni tytoniowych stra­
ci możność egzystencji kilkudzie­
sięciu kupców, zato znajdą się tłu­
ste posadki dla kilkudziesięciu 
urzędników.

Urzędowe bilety autobusowe.
Z dniom 15 listopuda rb. zostam 

wprowadzone urzędowe bilet ̂  
autobusowe. Właściciele autobu­
sów będą obowiązani sprzedawać 
pasażerom tylko te.bilety, które 
sporządzać będzie Polska wytwór­
nia papierów wartościowych w 
Warszawie. W autobusach prze­
prowadzana będzie kontrola. Tak 
sprzedający jak i pasażer w razie 
wykrycia jakiejś niewłaściwości 
podlegać będą karze,
•3T.1-g- -T:-rrv. ........................

Nadesłane.

-  KU CZCI POLEGŁYCH LOT­
NIKÓW. Jak się dowiadujemy, wkrót- 
co po odsłonięciu pomnika poiegłyck 
lotuików w Warszawie (w dniu U*ge 
listopada br.) ukaże sie „Księga Ku 
Czci Poległych Lotników4*.

„Księga'* ta będzie pierwszęm dti» 
leni, zakrojoaem na szeroka sjt®!* 
propagująeem idee potężnego lotnie- 
twa polskiogo, stanowiąc zarazem holi? 
złożony pamięci tych bohaterów, któ­
rzy ofiarą własnego życia rozsławili 
pa świat cały imię Polski. Najgoręt-

Komitet jest przekonany, te caU^* 
społeczeństwo przyjdzie mu z pomocą 
że zrozumie doniosłe dla kraiu znacze­
nie potężnego' lotnictwa, bez kótrego 
będziemy narodem bezbronnym wo- . 
lnv wroga, Dochód-z ..Księgi’* ezę»cio. .

Prace Komitetu Redakcyjnego zbll* • 
żają się ku kortpowi. Do oąjatęcznego * . 
ich sfinalizowania brak Jedynie życia, 
rysów i fotografji niektórych pole* 
dych Lotników. Dlatego też Komitet 
Redakcyjny tą droga zwraga się do 
wrzystkich, którzy posiadaja wspom* 
nluno materjały biograficzne, z pro Ą 
śbą o nadsyłanie. ich pod adrosemt , 
Warszawa ~  Okęcie, I pułk lotniczy, 
na ręce kpt. Stanisława Borowego.

Materiały nadesłane — zostaną po 
wykorzystaniu niezwłocznie zwrócona 
właścicielom. —- Rodziny poległych 
proszone są o wskazanie swych adre­
sów.

Zasady fotografii
Józefa Swltkowsklego

dla początkujących, z 86 rycinami 
i trzema tablicami w cenie 8,#6 zl. wraz 
z przesyłką pocztową, nabyć możne
W' ZAKŁADACH GRAFICZNYCH 

I WYDAWNICZYCH 
WIKTORA KULERSKIEGO 

Grudziądz - Pomorze. ^

Inżynier LUDWIK WEISS.

Najnowsze sposobu wyrobu 
win w domu

t owoców, miodu i zboża.

Cena wraz z. przearIKą 1.— Zl.

. Przeayłkę uskuteczniamy zą poprze- 
dniem nadesłaniem należności.

Pieniądze wpłacić można w każdym 
urzędzie Pocztowym bez jakiobkolwiek 
kosztów na k o n t o  n a s z e  w P .  K. O. 
POZNAN, «\r. 2 0 0 .4 2 0 .

Zamówienia przesyłać należy: 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO
w Grudziądzu • Pomorza

już w yszedł z druku nr. 16.
• ,est do nabycia we wszystkie o k s ią g a i. 
nlacta t m iejscach sp rzed a ły  ca ie i-  Zamówie­
nia abonam entow e przyjm uj* w asystk le 4..
rzędy P ocztow e, lob m ożna u s k n t e c z n  n  
w prost w adm inistracji w Grudziądzu

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  7 5  ą ro a z y .

Tanie gospodarstwa
13 para. cena 8600 a2. w pla  
la 4000,— 19 m»g cena
7000 -*1 . wplata ifcO.-r 28 
OJff. cena 9000,—*1 wpla  
>a 6000.-- 61 mrg o«na 
10 OCO,—cl, wjfłaia fi000 — 
tO# mrg cana W  OOU ci 
wplata iO.OOO — 8 mrg. «t 
aa SOCO—cl. wplata 3000,- 
I n f o r m a c j a  SO groszy  
U om R olniczo Oaadnlory 
Kępno, (P oznańskie) ul 
Sow a 12.

1 5 0 —zł.
zarobku m iesięcznie Fa 
chow oid znyteczna Zgło 
-tania- E. Brodacsewzki. 
Strzegowo, w ojew , War 
szew sk ie

Dzierżawy
II mrg pa 9 lat c m ord
78 klg ty ia . Objecie 700 
zt 19 mrg. na 8 lat c mor. 
*1 #6 klg. Objęci# 1000.--c l 
80 mrg na 8 lat z morgi 
90 klg. Objęcie 1207.— zt Sfi 
mrg na 10 lat a morgi 100 
klg. 8000,—at. IW mrg, na 
10 lat c morgi 7) klg. Ob-

8oie 4000,—zt- Informacja 
I  groszy. Dom Kolnięto  

Osadniczy Kępno. (Poz­
nańskie) ul. Nowa <2

OKazja
•kład kolonialny towarem  
m ieszkaniem . dochód mle- 
s ięe tn y  600.— ocna 8 8 0 0 -  
(apowodu zatuą*wyi4oia) 
sprzedam B a r a n o w s k a  
Poznań, Poznańska 7

mbktseziie
PS2EPISS

smażenia konfitur,  sporządza­
nia kompotów i soków przez
RÓŻĘ MAKAREWICZÓW*.

Cena wraz z przesyłką 4.30 Zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za po- 
przedniem nadesłaniem należności.

Pieniądze wpłacić można w kaź- 
dym Urzędzie Pocztowym bez ja- 
kiehkolwiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. POZNAŃ or. 200.420.

Zamówienia przesyłać nalely:

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e

Wiktora Kolarskiego
w  G rudziądzu — P o m o rza .

HUMOR ZAGRANICZNY.

Ogłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej „Proszę mi dać ten kapelusz dwa dni 
na próbę, chcę zobaczyć -— czy będą 
miała w nim powodzeaie**.

(,,Gótz“).
P r e n u m e r a t * : ..Gazeta Orudzlądzka” wychodzi trty  raty  

tygodniowo: na wtorek, eswartek < sobotę. Przedpłata wynosi 
w  Polsce na poetoio m iesięcznie i ,80 cl. kwartalnie 8 60 cl, w Gru- 
daiądtn w ekspedycji, agencjach i M jach: m iesięcznie 1,10 at, kwar­
talnie 8,80 »t. Pod opaską 4.— at kwartalnie.

Kwartalnie: we Franeji I Belgjl £0 franków, w Niemczech 4,10 
Rwk, w Bswajearji 6 franków, w Caeohoałowacjl równowartość 1 
dolara, w  Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O c ło a c r u ia :  „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 8-ch wyda­
niach: I- (Pomorze), II. (b. aabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. (Poznańskie, G, Blaeli). Strona li«»y na acerokoid 4 tamy tek- 
atowe r»o 61 mm, posa tekstem 6 łamów po 80 mm.

w  jednam dowolnem wydania: w iersz m a : w swyęaajayeh  
9.20 zł, w nadestaacm  0,70 c l, w tekiote 1,30 c l. **

w  dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy w ytszs jak 
w jeduetn-

W całym nakładtie (w szystk ie  tisy  wydania) wiersz ram: 
w zwyczajnych O.M ar, w nadeataneui 1 60 ał, w Iskkefe 3 00 at, na 
1-azej stronie 4 00 zt.

O s lo u z e n in  d r o b n e ;  W wydaniu ogólnem afowo 0 20 at. 
słow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych nltej 3.t0 zt 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne um ieszcza się tylko za go* 
tówke agóry.

V n m g l  • g ó l n e i  Za zastrzelone miejsce dolicza s if  20%. ra 
układ tabelaryczny 36%. Nekrologi do ^0 wiu 36%. Dłz poszuku- 
ląeyeh praey bespłalnie. W zleceniach na lely  podafi k o n i e c z n i e  
w ydtn is, w którem ogłoszenia ma sio pojawić. Drobne omyiki, nie

zmuleniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
tądania bezpłatnego powtótzenia ogłoszenia . Za terminowy druk 
ogloszeA admlnlatraeia nie odpowiada. Do numeru niedzielnego  
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje c g  oglossenia  do Środy 
rana. Opłoszenla w mlelaoaeh zastrzelonych zam ieetcac się w mia­
rę mielącą, ber. gwarancji I tylko wtedy, gdy zoalauie zapłacony  
dodatek 20%. Za dsiał ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada- Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni Ś-miu

A d r e s :  „Gaaeta Grudziądzka *, Tuaaawo, powiat Grudtiąds 
(Pomorze). Telefon nr. S il i 812. Konto P. K. O- Poznań nr. 2(<04;u. 
ZałoZyełel I wydawen Wiktor Kulerakl. Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tusaewo, pow. Grudziądz

Drukiem „Zakł. Graficznych i W ydawniczych Wiktora Kuler- 
skiego w Grudziądzu", w Tuazewie.


